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WybraUśmy ·nowe władze ZMP 
W dniu 4 bm. na Akademii 

naszej odbyła się w pięknie 
udekorowanej czerwonymi i 
białoczerwonyrni sztandarami 
oraz mnóstwem kwatów Auli. 
V Konferencja Wyborcza Za­
rządu DzieCnicowego ZMP na 
AGH. 

Delegaci z wszystkich lat r.o 
odebraniu manda~ów zasiedli 
za stołami nakrytymi czerwo-

nym płótnem . Na stołach sta­
ły kwiaty. 

Po chwili wyczekiwania (nie 
długiej zresztą) na m_ównicę 
wchodzi przewodniczący ZD 
ZMP tow Lejzerowicz Józef i 
ogłasza Konferencję za otwar­
tą; deiJ.eg,aci wstają z miejsc 
i rozbrzmiewa hymn ŚFMD. 

W m omencie, gdy zaprosze­
ni goście i Prezydium Konfe­
rencji zajęli swoje miejsca 
sekr. POP. tow. Monkiewict. 
dokonał uroczys' ego wręcze­
nia sztandaru ZMP AGH na 
ręce członka Prezydium Kon­
ferencji Wyborczej tow. Dzie­
dzica i powiedział „Organiza­
cja Partyjna AGH i władze 
Uczelni wierzą głęboko, że 
ZMP-owcy naszej Akademii 
nigdy nie splamią honoru te­
go sztandaru i będę realizo­
wać wypisane na nim hasło 
,,Walka, Nauka, Praca". 

W prezydium Konferencji 
siedzieli: I sekr. POP. tow. 
Monkliewicz rektor Akademii 
prof. Kowalczyk, przedstawi­
ciel ZG ZMP tow. Kolczyń­
ski, wice przewodnicząca ZW 
ZMP tow. Potabska, przew. 
Zarządu Miejskiego tow. Mar­
kiewicz, przew: KU ZSP na 
AGH :ow. Kamiński, delegaci 
tov,arzysze: Kądziora, Gra­
biec, Rokossowski i inni. 

Po powołaniu komisji man­
datowej i wnioskodawczej, 
przewodniczący tow. Lejzero­
wicz wygtosił referat, w któ­
rym w sposób oryginalny i 
wyczerpujący omówił najważ­
niejsze, podstawowe zadania 
ZMP na Uczelni - walkę 0 

przeobrażenie u szerokich 
rzesz studenckich starego, idea­
listycznego światopoglądu w 
nowy, oparty o naukowe pod­
stawy filozofii marksistow­
skiej - śwa' opogląd socjali­
stvczny. Wsk-- zał t11 ,..,a ,.,.., fv 
szereg dobrych i złych przy­
kładów jakie stosuje nasza 
Organizacja Uczelniana. 

I 

Referat tow. przewqdniczące­
cego uzupełniły liczne głosy 
w dyskusji, z których jasno 
wynika, że obok całego szere­
gu wielkich osiągnięc organi­
zacja nasza wciąż jeszcze za 
słabo walczy na odcil).ku ofen­
sywy ideologicznej. 

O osiągnięciach ZMP mó­
wił rektor AGH. prof. Ko­
walczyk, który powiedział ,,to 

JUZ nie jeilt t a młodzież, któ­
ra poprzez ZAMP domagała 
się złagodzenia wymagań i 
zmniejszenia rygorów. Dzi­
siejsza młodzież, zrzeszona w 
ZMP przeciwnie - walczy o 
zwiększenie it ych wymagań, 
~stwierdza, że rosną onę z ro­
ku na rok za wolno. To ta 
młodzież, którą w m1eJsce 
bezkrytycznego stosunku do 
wykładanych przedmiotów 

dawniej, cechuje m ocno kry­
tyczne i twórcze przyswoja­
nie sob ie w iedzy." Również 
wiele cennych uwag wnieśli 
w dyskusji tow tow. delegaci 
Wołek Kazimierz, Zabawa, 
Koiperski , tow. Jank owska i 
inni. 

V Konferencja Wyborcza 
do władz ZMP-owskich na 
neszej U czeir.! , którą można 
nazwać przełomową w życiu 
naszej organizacji obfitowała 
w wiele ważnych i ciekawych 
momen.ów: wręczono nam 
sztandar symbol naszej 
walki i pracy, poraz pierwszy 
p ostawiono problem walki ·O 
nowy światopogląd w tak sze­
r ok o rozwiniętych ramach, ja­
k o zasadniczy i centralny w 
pracy organizacji, wreszcie 
wybieraliśmy spośród siebie 
najlepszych i najofiarniej­
szych tow. tow. na delegatów 
n a II Zjazd ZMP. Wśród n ie­
!!1ill-..11~1...yd1 i, av, 1 vhi<1.>l\.v 
w ybrano na delegatow tow. 
Lejzerowicza i tow. żemral­
ską. 

K onferencja Wyborcza w 
wyniku swych obrad dała 
program i wytyczne do dalszej 
ipra cy n owowybranemu Za­
rządowi wysuwając n a czoło 
za gadnienie najważniej sze -
wychowanie nowego człowie­
k a . Zobowiązała wszys kich 
delegatów i całą organizację 
dzielnicową d o jeszcze więk­
szej i ofiarniej szej pra cy dla 
rozwoju i r ozkwitu naszej or ­
ganiza~ji i Ludowej Ojczyz­
ny. 

znacie 
Czy znac:e te twarze pa­

trzące na Wias z poniż~zych 
zdjęć? To znam aktywiści 
Związku Młodzieży Po,skiej w 
n.as.ze.i Uczelni. My ze swej 
strony dodajemy że są to 
członk:owie Il!OWO wybranego 
Zar,ządJu. Dzielni~owego, a nie­
któ.rzy z n.'tch to delegaci na Il 
Zjazd Związku Mlodzie>ży Pol­
skiej wybrani na Konferencji 
Dzielnicowej w dniu 4 listo­
pada. 

Tow. Józef Lejzerowicz -
student IV roku wydz. Górni­
czego, przewodniczący Zarzą­
du D rieJnkowego ZMP, Dele· 
gat na II Zjazd ZMP. 

PZPR n.a wydz:ale Górn :iczym. 
Nais1tępnie członkiem KU 
PZPR. Od m arna 1953 r : pełni 
ft.llnkcj ę przewodn:czącego ZD 
ZMP. J est k olejno c.?.ł-onikiem 
Rrezy,d ium Za·rządu Miejskie­
go ZMP, potem Prezydium Za-

Rrzed wstąpieniem na AGH 
ukończył Państwowe Techni-­
kum Górnicze im. Wincent~go 
Pstrow,:;;kiego w Wałbrzychu. 
W 0 7 .asie woiny przebywał w 
ZSRR w S ~alingradzie i Zaka­
ukazinl. Tam też w 1945 roku 
~9tat9ił . d~ Komsomołu. W 
1946 roku po powrocie do oi- r.zą,du Wojewódzkiego w Kra­
czyzny wstapił do Związku kc,wie a obernie członk:,em 
W.alk'! Młody-eh. W Techn 'kum Kom~tetu Drieln.coweg0 PZPR 
ie.~t. or _gan~7.ą ,cyi1nym Z-=i-rządu Krowo<lrzy, członkiem egzeku­
S:zkolnego ZMP. Na Uczelni tywy Komi-tetu Uczelnianego 
pełni funkcię organizatnr.J. PZPR. 
grvroy przez kilka dni. nastę- W sierpniu 19~3 roku był 
,pnie pra,cuie w kolektywie ZU delega tem na IV św:aitowy 
ZMP. Jest pnewodniczącym Festiwal Mł·odzieży i S~uden­
Zarz. Wydz. ZMP wydz. Gór- tów w Bu.kareszicie. 
n :1m:ego. Równocześnie jest • T c,warzysz.a L~i 7 erow· C?.a 
członkiem Egzekutywy POP spotykamy w pokoju prze-

Cena 50 gr 

%jaza we Freibergu 
W dniach od 30 wrześinia do 2 października b. r. odby­

wał się w Freibergu (NRD) VI po wojnie Zjazd Naukowy 
Górników i Hutników, organizowany corocznie iprzez Aka­
demię Górniczą w Fre:Jbergu, 

I 

W związku z tym przepro­
wadzUiśmy rozmowę z ·~złon­
kiem delegacji polskiej, dzie­
kanelU wydziału Górniczego 
A. G. H. p r of. W. Stępińskim. 

- Panie prof esorz6, pro­
sze nam w i[. Lku słowach opo­
wiedz:eć O Zjeździe i swoich 
wrażen: a eh, 

- Wyj echa,Eśmy Z{ Warsza· 
wy 28 wl'.z eśnia w:eczorem do 
Berlina. 

W skład delegacj i wchodzili 
j a.ko przewodn iczący prof. dr 
S a 1 ce w i c ·z prof. P o•Hech 
n :k : Wrocławskej, Dz'ekan 
Wydz ' ału Górn. PoLtechniki 
Gl:w:ck:ej pr of. Dyk ac z , 
prof. dr Budryk, prof. Le­
s k i e w ·: c z i ja. Dz · eń póź­
n:ej wyjechał:: prof. dr Kr u­
p i ń s k i, prof . dr Ro g a oraz 
mgr. i nż. C : eś 1 i ck i. 

ich? 
wodniczącego. gdzie trwa 
ożywiona dyskusja na temat 
zorganizowania spotkanie ze 
studentami zagranicznymi. 
Ale dla nas zawsze znajduje 
wolny czas. 

Jak się zapatrujecie towa-

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Tow. Guzika Benona kandy­
data studentów AGH do Miej­
skiei Rady Narodowej w Kra­
kowie wyobrażałem sobie zu­
pełnie inaczej. Przede wszyst­
kim nasz kandydat wygląda 
młodo, co jest uzasadnione 
gdyż ma dopiero 23 lata .. W 
rozmowie z n..trn dochodzimy 
do przekonania, że mamy przed 
sobą czło,wieka zrównowążone­
go o dużym doświadczeniu ży­
ciowym. człowieka którV-dużo 
nrzeszedł i dużo widział w swo­
im życiu. 

Tow. Guzik ma iuż poza so­
bą 6-letni• staż partyjny. Od ro­
ku 194f3 zaczał nrac -:: waA w Ko­
palnictwie N~towym, równole­
gle z uraca zawodowa kończy 
Kurs Majstrów Wiertnicznych 
a w r. 1950 pracuje już jako 

Po przyjeździe do Berlina 
przew:ez:oino nas samochodami 
do Fre bergu. 

- Jakie delegacje zagranicz­
ne brały jeszcze udz.' ał w Zjeź. 
dzie ? 

- Na Zjazd przyjechała 5-
osobowa delegacja ra,dz '.ecka z 
członkem Akadem:i Nauk 
ZSRR prof. Płaksinem na 
c!Zele, 40-osohcwa delegacja z 
Czechosłowacj i oraz delegacja 
z N:em:ec zachodn :ch. Cha.rak ­
terystyczine było to, że w s1kład 
tj.elegacj i CSR opr ócz profeso­
r ów wchodz]: asystenci, inżY­
n:erow ie z przemysłu oraz gru­
Pa i;:1tuden t ów. 

Obrady trwały przez itrizy 
dn : w t r zech sekcjach. Po każ . 
dym r eferac:e odbywała s : ę dy­
skusja. 

Pcza obradamj odbywały się 
„n.cl 7: P.Tl ~ C\ :,ebr a'lQ :~ : ,,, .. ,o"""!T 

skie dla nawiązania kontaktu 
z poszczególnymi delegatami. 
Spc,tka.n:a te dały bardzo dużo. 

- Poniewa,ż s t udentów na­
szej Akademii interesować b~­
dz ie w jakich wai·unkach uczą 
s:ę studenci NRD prosziJ opo­
'Wiecie nam coś niecoś o sa­
mej Akadem ii Górniczej w Frei­
bei·gu. 

- Akwdem:a ta jest jedną z 
najstarszych, l:czy obecnie O · 

koło 2000 situd. Is.tn'eją tu tyl­
ko dwa Wydz:ały: Górn:ctZy i 
Przyrodn 'czy. 

Rekborem Akademii jest p,rof. 
K i r c.h ber g. 

Akadem:a pos.: ada p : ękne sa­
le wykla>dowe, przeważn: e am­
f ;teatralne , każda w:ększa sala 
jest zya,diofonizowana i po­
S!.ada własny projektor, tak, 
że w czasie wykładu profesor 
nie rysuje na tablicy, ale dany 
rysunek jest wyświetlany na 
ekranie. 

Studenc: mają stosunkowo 
mało zajęć (,około 27 godz. ty­
godn :owo) za to duży nafsk 
położono na znajomść 1:teratu­
ry fachowej. 

(Ciąg dalszy na str . 2) 

wiertacz. · Niedługo notem jako 
technik. W r. 1951 skierowany 
zostaje na USP do Lublina 

(Ciąg dalszy na str. 7) 



Czq 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

' rzy,szu na sytuacje na Uczelni 
przed II Zjazdem ZMP? 
„Zakończyliśmy kampanię 

wyborczą do wrndz ZMP ~a 
Uczelni. Wykazała ona ze 
ZMP-owcy WYmagają teraz 
więcej od swych Zarządów, 
śmie1ej krytykują braki i czu­
ją się .odpowiedzialni: za pra­
cę Organizacji na Uczelni". 

Jak uważacie co powinni­
śmy zrOlb:ć, by lepiej praco­
wać? 

.,Rozwijając aktywność i sa­
mod.zielność, umacniając koło 
ZMP-owskie możemy dobić 
się tego, by życie w Orgianiza­
cii Uczelnianej było c'.ekaw­
sze atby ·ZMP--owcy w wię­
kszym stopniu niż dotąd urna-: 
on1ali się ideowo, kształtowali 
swój mar<ksiistowski światopo­
gląd". 

,,Czym Organi:zacja Uc_zel-
ni•ana przyw~ta II ZJazd 
ZMP?" 
,,Pełnym udziałem w kam­

panii Wyborów do Rad Naro­
dowych, wzmo.żo_ną pracą nad 
s.amodzielnym przyswaj.aniem 
wiedzy, nowymi osbą.gnięciai:n; 
w pracy kul:tur,alno-n1as,oweJ 1 

siportowe;. Jeszcze mocniej 
zwarta wokół Partii Organiza­
cja Uczelniana wita II ~j~zj 
Związku Młoo.,zieży Polsk1eJ. 

Tow. Józef Dziedzic - czło­
nek Prezydium ZD ZMP. Jest 
studentem III. roku Mechaniza­
cji. W mllodsizym wieku życi_e 
miał trudne i ciężkie. Urodził 
;;1ę w Szreniawie pow. Mie­
chów w riodzin;e dzi-Rł&cza ~'U­

chu robotniczego. Tam tęż 
skiończył szkolę pow.szechną. 
W 1943 r. ojdec jego został za· 
mordowany w obozie śmierci 
w Oświęcimiu. W latf.ch 1946 
-1947 pracuie na wsi. Nas,tęp-
111e w:s,tę,puje do Śląskich Te­
chnicznych Zakładów Nauko­
wych na wydz: ał mechani-cz­
n.r. Po ich ukończen.:1 1.l zostaje 
,vytypowany na AGH. W ro­
ku 1948 wstępuje do ZMP. W 
szko1e średniej jest kolejno, 
przewodniczącym kola klas·J­
wego ZMP, w-przew. Zarządu 
Szkolnego TPPR, członkiem 
Pre?.ydium Rady Samorxądu, 
kierownilkiem akcii mas owy-::h 
przy ZS ZMP. Na AGH pełni 
funkcię pr:zewo•dnic1:ącego K o­
la, członka Zarz. Wydz. ZMP 
mechaniz,a-::i ;, członka Zairządu 
Dz',elnic-cweg,o. 

Na nasze pytanie - O!y na­
stąpiły jakieś zmiany w for-

mach pracy organizacyjnej 
Zar?ądu Dzielnicowego po o­
statniej Konferencji Dzielni­
<:owe·; - tow. Dziedzic m :mo 
nawału pracy, bardzo chęb:1 ie 
; sLczer:ze nam odpiowiad.a, -
,.Konferencja dub nam p•Jm'.)­
gła. Za mało pracowaliśmy ~ 
ao.t1ach orgamzac.1i. bam1 
czlonkow:e i delegaci do:nar,.a_ 
li si,ę te,go od Zarządu Dziel­
nicowe.gu. Obecnie sy tuacja 
.s i ę zmieniła. Chc~y ko.nkrnt­
nie iść do mas l:Zlon1kowsk;c:h 
Ostabnio przystąpiliśmy tlo 
wprowadzenia wytycznych 
KO'Ilferencji w 2.:') cie. P::-zy~da­
cem może być fakt, że człon­
k ::;wie Zarządu Dzielnicowe?;•') 
op.r1acowują nie.Móre te-nai-y 
szkoleniowe i ·.v:vglas,zai~ ;e 
na grupach ZMP-owskich ... 

Tow. Stanisław Grahicc -
członek Prezydium ZD ZMP 
j~st ::.tudentem III roku wyd'.!. 
Górni<:zego. Urod2.il się w ro­
cz:,nie inteli~e \ta pracuiąceg:, . 
Przed ws1tą'P ie,niem na AGH 
ukończył średn t i.ł szkołę w 
Kielcach. W organizacji ZMP 
pełni - cały s.ze1sg funkcii. Je­
szcze w Kielc:J.r.h i-est bs truk­
torem Zarzad..i Woiev,ó-tl :z."kigo 
ZMP. Na A.GR jest ko1ejn::, . 
-człookiem z31'!,ądu Kola. pr2.e­
wodn.ic-ząic.ym Zarzadu WY. 

ich? 

dz::ałowe.e;o ZMF wvdz Górn L 
czego, czl,onki~m Zar.ządu Woj. 
ZMP w Krakowie. Na osta t­
n:ei Konfere ,1:.:ji został wvbr a­
ny do Zarządu Dzielnic,Jwego 
ZMP. 

Tow. Jan Kamiński - stu­
dent IV roku elektryfikacji 
hutnictwa, przewodniczący 
KU ZSP, -członek Prezyd.ium 
ZD ZMP. Przed 22 lipca 1948 
r. należał do OM TUR. Od 
1948 r. jest członkiem Zarzą­
du Miejskie.~o ZMP w Ciep­
liicach, członkiem Egzekutywy 
KM PZPR w Cieplicach, kie­
rownikiem organizacyjnym 
Zarządu Powiatowego ZMP w 
Jeleniej Górze. Przed wstą­
pieniem na AGH ukończył 

USP we Wrocławiu. Tam peł­
nił funkcję członka Zarządu 
Okręgowego ZA1'4P. Na Aka­
demii Górniczej jest kolejno 
organizatorem grupy ZMP, 
członkiem Komitetu Frontu 
Na rodowego, członkiem K U 
PZPR. 

Towarzysza Kamińskiego 

spotykamy właśnte wychodzą­
cego z ZD ZMP i . zadajemy 
kilka pytań. ,,J ak kampania 
sprawozdawczo wyborcza KU 
ZSP i Konferencja Dzielnico­
wa ZMP wpłynęły dotychczas 
na polepszenie stylu w pra­
cy? " ,,Konferencja wykazała 
masę błędów popełnionych 
przez KU ZSP. Kampania 
przyczyn.iła się do polepsze­
nia stylu w pra•;:::y, obecnie oo 
polepszenia s tanu ewidencyj­
nego. Konferencja Dzielnico­
wa, zwłaszcza wnioski z jej 
dyskusji , bezsprzecznie przy ­
czynią się do polepszenia sty­
lu pracy każdej instancji na­
~zej 01rganizacji, do lepszego 
związania mas członkowskich 

z wyższymi •instancjami ZMP". 

Tow. Maria .Żemralska jest 
studentką IV roku wydziału 

Górniczego, n a sek•;:::ji Rud i 
soli. Urodziła się na Wileń-

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Chara.kterystycz.ne jest to, że 
sama Akademia n :e pos,: ada ża­
dnych laborator:ów. Korz.ysita 
natom:ast z laborator:ów In­
stytutu . 
Każdy kierown:k Katedry 

jest dyrektorem odpow:edn:ego 
dz.:ału w Instytuc:e. 

Akadem:a Górn:cza w Frei · 
,,. be{KU posiada jeden z najp : ęk ­

n:ejszych zb:orów geolog'cz­
nyc,h na świec: e, wprost cudo­
wn:e urządz001y. 

W centrum m:asta znajduje 
s,:ę Klub Studencki, gdz'e kon 
centruje s : ę życ:e kulturalne 
studentów. Tu w czasie Zjaz 
du odbywały s :ę prywatne spo­
tkan:a fachowców poszczegól­
nych specjal'zacj: . • Wym:en:a­
liśmy poglądy, omawial:śmy 

szczyźnie. Szkołę powszechną 

ukończyła w ZSRR, średnią w 
Sochaczewie pod Warszawą. 
Do ZMP w tąp,iła w 1949 ro­
ku. W organizacji pracuje ak­
tywnie. Pełni cały szereg fun­
kcji. Początkowo pracuje w 
ZarządZaie Szkolnym ZMP, pó­
źniej w Zarządzie Powiato­
wym w Socha•;:::zewie. Na AGH 
jest kolejno członkiem Kolek­
tywu przy ZU ZMP, Zarządu 
Wydz. ZMP Wydz. Górnicze­
go i członk•iem Prezydium ZD 
ZMP I Organizacja ZMP na 
naszej Uczelni w uznaniu za­
sług i sumienności w pracy 

wybrała tow. Żemralską dele­
gatem na II Zjazd. 

Tow. Anna Lejzerowicz, stu­
dentka II roku Wydz. Meta­
lurgicznego, jest członkiem 
Zarządu Dzielnicowego ZMP. 
Urodzona w rodzinie robotni­
czej w Kaliszu. W -czasie woj­
ny przebywa wraz z rodziną 
w ZSRR. Tam należy do pio­
nierów. Po przybyciu do Pol­
ski wstępuje do ZMP. Przed 
wstąpieniem na AGH ukoń­
czyła Państwowe Technikum 
Admtnistracyjno-Gospodaroz;e 

w Wałbrzychu. Tam pełniła 
funkcję przewodniczącego Za-

' rządu Szkolnego ZMP przez 
trzy lata, równocześnie człon­
ka Zarządu Miejskit?go i Wo · 
jewódz,kiego ZMP we Wrocła­
wiu. J est członkiem PZPR. Na 
AGH początkowo pracuje w 
Zarządzie roku, później w Zarz. 

.... 

Wydz. ZMP Wydz. Metalurgi­
cznego. Na ostatniej Konfe­
rencji D2lielnicowej zostaje 
wybrana członkiem Zarządu 
Dzielnicowego ZMP. 

~ csfafniei chwili 

Ucze:n ·a nasza zdobyła I 
m ',ej sce wśród ucze·ni techni ­
cznych w Po'.·sce w ~_p3.rt:~ -
k iada,ch jes,ienny,ch , zorg.an.:­
zowanych przez ZG. AZS. 

Freil,ergu 
sprawy dydaktycz,ne r,, badań 
naukowych. 

- Czy zwiedził Pan jeszcze 
inne miejscowości w NRD. 

- Po zakończen:u Zjazdu 
zwied-LTśmy szereg zakładów 
przemysłowych oraz odkrywkę 
węgla brunatnego w Espen · 
ha:m całkow ' c' e zmechan·zo­
waną, o produkcj: 1,5 mil:ona 
ton roczn :e. 

W drodze powrotnej zwiedzi-
1:śmy Drezno, L:psk i Berl:n. 

Na zakończen' e chc: ałbym 
jeszcze dodać, że organ:zacda 
Zja•zdu była naprawdę bardzie 
sprawna. K w1,..:i,r z de10 g-"ł+ńw 
ma swego opiekuna. studenta, 
który był rownocześn:e tłuma_ 
czem. 
Rozmowę przeprowadz:ł 

J. PŁACZEK 

Nowe władze ZMP 
W wyniku wyborów do 

władz Dzielnicowej organiza­
cji ZMP na naszej Uczelni 
zostali wybrani: 

Na członków Zarządu: 
1. Butz Wacław 
i. Dziedzic Józef 
3. Dyohtowicz Zenon 
4. Grabiec Stanisław 
5. Granat Maria.n 
6. Janczak Maria 
7. Kamiński Jan 
8. Kędziora Janina 
9. Kuternak Adam 

10. Lejzerowicz Anna 
11. l.ejzerowicz Józef 
12. Polak Stanisław 
13. Rożnowski Janusz 
14. Rutta Krystyna 
15. Stanik Waldemar 
16. Strzempek Jerzy 
17. w,~niewsk-i Marian 
18. Wożniąk Jerzy 
19. .Żemralska Maria 

Na zastępców członków: 
1. Krupa, Mirosława, 
2. Mroziński Jerzy 
3. Zabawa Piotr 

Na członków Kom. Rew. 

1. Borkowska Maria 
2. Hasiak Stanisław 
3. Lisiński Tadeusz 

Na zastępców czi. Kom. 
Rew 

1. Schabowski Jan 
2. Zaczyński Adam 

Na pierwszym Plenum ZD 
ZMP wybrano prezydium w 
w skład którego ~eszli: 

1. Lejzerowicz Józef - prze· 
wodniczą.cy ZD. ZMP. 

2. Dz;edzic Józef - Kier. 
Agit. Prop. 

3. Rożnowski Janusz - Kier. 
Organizacyjny 

4. Kamiński Ja.n - prze. 
wodniczący KU ZSP 

5. Grabiec Stanisław 
członek prezydium 

6. Wiśniewski Marian 
członek prezydium 

7. .Żemralska Maria - czło­
nek prezydium 

Konf trencj.a techniczno-ekonomiczna 
studentów AGH 

,,Ja.foość wykształcenta mło­
dzieży wychodzącej z na­
szych szkół wyższych - jak 
s1Jwierdził Min.isiter Szkolni­
ctwa Wyższego A. Rapacki 
na Zj eźd:lii.e PZPR - pozo­
s.t8Iw:a 'wiele do życzenia 
Przyczyny tego są następu­
jące: 1. brak.i w treści nau­
czania. 2. braik,i w metodach 
nauczania polegające na 
szkolairs1twie, 3. braki w po­
ziomie ideologicznym mło­
dzieży". 

Jednym ze ·środków, za po­
mocą któ:ych można przy­
naj mniei częścio,wo te braki 
usunąć są konferencje stu­
dentów. - Stąd więc wyła­
niaiją s,~ę zasiadnicze cele kon­
ferencji studenckkh, a mia­
noiwicie: 1. pogłębianie wia­
domości zdobytych w szko,le 
wyŻ'.szei, 2. wvrabianie samo­
dzielności mvślen:,a, 3. wyra­
bianie samod2Jielności Ołp.ra­

cowywani a zagadnień wyni­
kaiących z po1t:rzeb przemy­
słu, 4. wy;rabianie zespoło,w0-

ści w praiey o:raz 5. podnie­
sien:e - poziomu ideologicz­
nego. 

Opieraiąc f'.ię na powvż­
szych cel ach Uczelniany Ko­
mltet Onrnnizacyjny Stu­
denckie; Konferencji Tech­
niczno Ekclilomic nej AGH 
ustalił prZJewodnie tematy 
d] a poszczególnych kierun­
ków S1tudiów. 

Na każdym k1l•erunku stu­
d iów lub wydz.i.ale powołano 
Wydz.iałowe Komitety Orga-:. 
nizacyjne, które opr,aC()•Wały 
i ogł,osilv szczegół,o,we prob­
lemy i te1maity prac na kon­
f P:rPncie. Każdy temat ma 
wyznaczonego z po.śród -samo­
dzielnych lub pomocniczych 
pracowni.ków nautki 'konsul­
tanita, któ-egio mdaniem jest 
opiekowairn:e siię studentami 
opracowuj ącvmi dany temat, 
w.slkazanie odpowiedniej li te­
ra,tury. skieiro1wanie do od­
nośnvch kated.T i zakładów 
e;ra:z czuwalllie nad termino­
wym -010iracowan.iem tematu. 

Ucz.Plni·a'T\y Kom!,tet Orga­
nizacyjny Studenckiej Konfe-
rencii Techniczno-Ek0u1omi­
cznei 21wraca s,ię z a-pelem 
zwła1szcza do studentów III i 
IV 1-,oku oTaz s1tudentów 'kur­
su magisiteTskiego aby wzięli 
iakna;Iicmiejs_y udz:ał w 
nrzve-o-towainiu tematów na 
Konferencję. 

Konfeireincja Technicmo­
Ekonomiczna otwiera przed 

Wami drogę do wypróbo,wa­
nia właS1I1ych sił, do wypo­
wiedzenia i przedys,kutowa­
nia poglądów i do wyrobie­
nia w sobie samodZJielności. 

Opierając się na słus:znych 
poglądach, że karżda praca 
powinna być wynagi:odzona, 
Uczelniany Komi.tet Organi­
zacyjny Studenckiej Konfe­
Tencji Techn:,czno-Ekonomi­
cznej postanowił w bieżącym 
roku brać pod uwagę udział 
w Konferencji p'Ly doborze 
na studi:.a magisterskie. Nad­
to szczególnie wa:rtościowe 
p,race będą mogły być, po 
uzgodnieni u z kierownikami 
kated1:-, uważane ;:_a p()dstawę 
do prac dypJomowych. 

Zatem wszyscy do pracy. 
Niech każdy z Was zrozumie, 
że biorąc udział w konferen­
cji pracuie naid sobą, że irOZ­

wiia swói świato,p01gląd nau~ 
kowy, wyrab:ia w s•obie więk­
szą śmiałość i pewność my­
ślenia, tak potrzebne nam 
potem w pracy zawodowej. 

Chlubne tradycje naszej 
Uczelni wymagają od Was, 
aby i na tym •odciku Akade­
mia Górnicz.o-Hutnic . a była 
na p i0 :wsiZym miejscu i aby 
świeciła przykładem ,:m.nym 
uczelniom w kraju. 

KOMITET UCZELNIANY 
K0tnferencji 

Technkzno-Ekono:i;nicznej 
Studentów AGH 

Nasz 
kandydat 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

gdzie pełni odpowiedzialną 
funkcje drugiego sekretarza 
POP. 

Obecnie tow. Guzik jest stu­
dentem II roku Wydziału Gór­
niczego, stu den tern wzorowym. 
W ubiegłei sesji egzaminacyj­
ne; osiągnął bardzo dobre wy­
niki w nauce co przy jego 
wkładzie czasu w pracę społe­
czną iest godne pochwały. Nic 
więc dziwnego. że na zebraniu 
wyborczvm padło właśnie na­
zwisko tow. Guzika. 

Studenci naszej U czelni wie­
dzieli, że czynią dobrze obda­
rzajac tow. Guz~ka zaufaniem, 
wiedzieli, że w osobie jego bę­
dą mieli godnego reprezentanta 
swoiich interesów w Miejskiej 
Radzie Narodowe.i. 

W imieniu wszystkich stu­
dentów AGH życzymv tow. 
Guzikowi• owocne; pracy na 
przyszłym stanowisku Radne­
go. 

J. Sliwa 

I 

I 
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'nie !lacl¼odi sfonlo 
Wykopkowe wspomnienia elektryków 

zab.ąle.b." 
„ Wojsko nie wojsko - jest 

·ich niewielu, a robią jak dja­
bly" - mówli ludzie wsi Za­
pałów po naszym przyjeździe. 
Pracownicy tamtejszego PGR 
wiedzieli jedynie że my to 
studenci Akademii Górniczo­
Hutnie-zej, którzy -och'ltniczo 
pomagają państwu w zbiera­
niu płodów rolnych A zbierać 
było co : bw.raki pastewne i CU· 

niaki na ziemi zobaczyć, byliś­
my na polu a potern z koniecz­
ności koniec roboty na 
dzień dzisiejszy. Każdy zdał 
się prosić: nie zachodź słonko, 
~aczekaj jeszcze trochę, jesz­
cze tyiko dwa kosze ziemnia­
ków. 

Bez.pośrednio z j,asno oświet­
lonego orze.1ścia obok portier­
ni, wchodzii się na szerokie 
marmurowe schody wyłożone 
kokwowym czerwonym chod­
nikiem. który prowadzi aż na 
najwy-ższe pietra ~machu. Od 
jasno oświetlonej, aż błyszczą­
cej od czystości klatki scho­
dowe.i wprost bi.ie blask 
schludnośc-i i p01rZądku. Dług:e 
korytarze o ;1asnych ścianach 
prowadzą do każde.go rpokoju. 
W każdym korytarzu drzwi do 
kuch€'llki, łazienek i świetlicy. 
Po~oje nieduże - ot, takie w 
sam raz. ZaipełnilOne ekono­
micznie najkonieczniejszymi 
sprzętami - dwa. trzy łóżka, 
stolik, s~fa. szafki nocne, pó­
łeczka na książki i maleńka 
spiżarka. W kaiżdym z tych 
gniazdek miieszk,a po dwie, trzy 
osoby. 

runków do :nauki. nie ma świe­
tlicy 'itd. 

Spójrzcie zresztą ina zamie­
szczone zdjęcia. Ten waski ko­
rytarzyk wśród stosu łóżek, 
to miejsce dla 22 (s1ownie dwu­
dziestu dwu) mieszkanek tego 
pokoju. Stoi w nim ieszcze sto­
lik, założony ks:11ążkami. sk,ryp­
tami, rysunkami. ch1ebem, ma­
sła..'ll, musi na nim zmueźć się 
jeszcze miejsce na lampę, kil­
kanaście i.innych drobiazgów a 
przecież pozosha,ło jeszcze dwa­
dzieścia dziewcząt, które terż 
trzeba gdzieś umieścić. Obcik, 
w kacie kołQ szafy i kosza na 
śm:eci - kiJka krzeseł z umy­
wa1nlami. i mydłem. i pastą do 
zębów. i• szczoteczJką, i kremem, 
i mydełkiem. i olejki.em itd. 
;.td. - to podręczna łazienka! 
Jednym słowem doskonałe wa­
runki, aby zapomnieć o wszy­
stkich nawet na.ibardziei pod­
stawow_ych prz.ykaza'Thiach h.i­
git~ny. 

Wspólne dyskusje z pracow­
nikami na różne tematy, zbio­
rowe czytanie gazet i spacery 

Dość! - t.o jest rzecz na II'a­
zie niedostE!nna dla studentek, 

Hej wy konie rumaki stalowe ... 

o których chcę napisać. A te­
raz wvobraźcie sobie coś wręcz 
przeciwnego, Brudna sień. o­
bok głęboko ukrytego pomie­
szczenia dla portiera, prowa­
dzi na -pokryty ipoJPękanymi 
płytami ,p-odworzec. Stąd dwie 
klatki schodowe. jednak'Owo 
ponure, zaśmiecone i ciemne 
zezwalaja na wstęp do ogrom­
nych ooszarzia-łych sal, wypeł­
nil()lilYCh aż do suf. tu łóżkami. 
Maleńkie żairówki słabo oświet­
lają te ciemne pomieszczenia, 
podło,!!a czarna j1ak smoła 
zwyk:1:e po'Cla1czone deski1• Nie 
ma chodr,1"ków, don[c:z.c8: z 
kwiatami, s71afek nocnych, pó­
łek na ksie.żki i przybory toa­
letowe. ~:ir,.iżall'ek, nie ma na­
wet zwvkłych ,prostych zdjęć 
wvcięt_:,ch z pism. obrazków, 
żadnej dekoracji - nic! gole 
śdalily, Przeoiria,szam - są wiel­
kie ozerwone ołachtv zap.ełni'O­
ne literami układającymi się 
w hasła mobilizujące do nau­
ki. pracv snołecznei. s-portu. 
Ot. .. dekoracia" i orac;ra, wY­
chowawcza nrzv ,oom·'.)CY bru- ' 
dno-czerwonego materiału i za­
kurzon:1ch lite['. 

krrowe, ziemniaki. Roboty to 
było ni-e dla 20 ale dla stu w 
.sam raz. 

Codziennie rano g.odz. 5,30 
pobudka, mycie w korycie 
(które zastępowało nam umy­
walnię) pod studnią, {ltmna­
styka i czym prędzej na śnia­
danie, gdyż 25 koni mechani­
cznych w postaci stalowego 
rumaka marle-i „Zetor" stało 
zaprzęgnięte do wozu czekają­
cego na nas. 

- Do wozu? 
T':1.k, do zwykłego wozu, któ­

ry dawniej jeździł w zaprzęgu 
jedno lub dwu konnym. 

,,l-Iej wy konie rumaki sta­
lowe" ... ,,Awangarda", ,,Czar­
nulka" to pio-senki codziennego 
repertuaru śpiewanego w cza­
sie ' jazdy tym wehikułem 20 
wieku przez wieś. Przejazd 
przez bród na rzece Lubaczów­
ce kończył tę „przyjemność" 
(Dlaczego „przyjemność" to 
wiedzą tylko ci co jechali nim). 
Miny posępniały gdy zobaczy­
ło się zza zak.i·ętu „długie po­
le" i chmieliny do rwania. Już 
po jednym okrążeni;u zmęcze­
nie a tu roboty a roboty. Za­
mykałeś bracie oczy i z~iera­
leś z:emniaki za k r:paczką by­
leby tylko nie widzieć końca 
tego dwu kilometrowej dług.o­
ści pola. Zbierałeś lub clarleś 
chmieliny o,t tak ze złością do 
końca. A plecy? 

Po pierwszych trz(!ch dniach 
zapomniało się nawet, że od 
częstego schylania mogą kie­
dykolwiek boleć plecy. Prze­
kraczaliśrny przeciętnie 1500/o 
nory. Utrzymanie s :ę na ta~ 
kim poziomie podniecał? nawet 
naszego Eligiusza, który nie 
dal się zdublować Bogdanowi 
i Józefowi i rwał chmidny 
z prawdziwą złością i zawzię­
tością. Przerwa obtad ~wa -
to znów przyjemna jazda na 
wozie i smaczny obiad. Oj, jak 
ten obiad smakował. 

Około godz. 7 lub jak to ra­
dio i koleja,rze mówią 19, do­
póki tylko można byfo ziem-

• I 
Ogłoszenie 

Redakcja N as;zych 
Spraw po,d.aje do w:.ado­
mc·ści, ŻP. nastąpi zmiana 
w dot:ychcz-aisowym tryb:e 
nabywania tego pisma. 
Wpro,wad.zo-na zo,sitanie 
p~enumerata miesięczna. 
Poe ą wszy od 1. I. 1955 
roiku za prenumeratę bę­
dzie możllla WJ)ła,cać kwiat> 
talnie po 3 zł, półrocznie 
po 6 zł i rocznie po 12 - zł 

po wsi wypełniały nam, wie­
czór. 

10 dni ·minęło jak z· biczct 
strzelił. Wracaliśmy na Uczel­
nię zadowoleni z odbytego obo­
wiqzku wobec państwa. W 
PGR wykopaliśmy wszystkie 
ziemniaki i buraki, cz.ego nie 
doko,naliby do tej pory sam.i 
tamtejsi pracownicy. Na od­
jezdnym kier,o,wnik, pawiedzia,l 
rnum: ,,nauczyliście nM pracy, 
pokazaliście nam za.pal do pra­
cy, którego nie znaliśmy." 
PGR było na ostatnim miej-
scu we wspózawodnictwie, w 
dniil naszego w11jazdu stało się 
przodującym, gdyż jako pierw­
sze w zespole u!wficzylo wy­
kopki. 

Słowa tow. Rektora, -
,,Wysy-łamy Was, bo wiemy, 
że nie ze.wiedziecie naszego za­
uf a,nia, że godnie będziecie re·· 
prezentować swą Uczelnię". 
- pamiętał każdy z nas. Nie 
zawiedliście się koledzy nci nas. 
Ob :wiązek, który nam powie- · 
rzyliście wyk cnaliśmy. W za­
mian .za zaufanie dajemy 
Wam nasze 160Jlo normy. 

Grzegorz Grudzień 

Mamy nrzed soba Dom Stu­
denckv ,orzy alei Słowacikfego 
46, będący ,pod niechlubnym 
zarządem ZOA. Zamieszkuią 
go w 30 proc. studentki AGH 
i w ogrom„ej większości stu­
dentki WSE. 

Gdy no weiściu do pokoju 
nr 4 wvi.awiłem cel swojej wi­
zvty dosłownie za-sy,o,any zo­
stałem krytyc:1inymi uwagami 
ood adresem kierownictwa te­
go domostwa. A, że bardzo 
często braku2e światłia. że bra­
kuie ,s:ziad: i wiele iest popsu­
tych. że w pokoju do inie::law­
na nie było IDieca. nie ma wa-

Kącik humoru, • 
I satyry 

Korol 5:.palsld 

Nagrobki literocliie 

JERZY ANDRZEJEWSKI 
Autor wielu powieści, 
Pisarz znany i wzięty 
Już rozsypał się w popiół 
Ach, czemu nie w diamenty? 

STEFAN KISIELEWSKI 
(KISIEL) 

Uleciał w niebiosa - do 
marzeń swych celu 

Cóż po nim zos'.alo? - Woda 
po kisielu. 

JAK NIEWINNE DZIECKO 
WYOBRAŻA SOBIE · 
NAGROBEK WITOLDA 
ZECHENTERA 

Tu 1leży molda 
Wujcia Witolda. 

STEFANIA GRODZIEŃSKA 
Tu spoczywa genialny satyryk 

w spódnicy 
Wieczne odpoczywanie ·mają 

czytelnicy. 

ADAM POLEWKA 
Tu spoczywa A. Polewka 
Autor „Igrców'' i stu p eśni. 
Zmarł niedawno jako poseł 
Jęko pisarz - dużo wcześniej. 

KAROL SZP ALSKI 
Okrutna Nemezis ten żywot 

. przecięła 
Zamknąwszy do życia mu 

powrót 
.Twórczość została. Jego śmierć 

wzięła, 
A szkoda, że nie na odwrót. 

NAGROBEK GRABARZOWI 
Umarł biedaozysko. Trudna 

na to rada. 
K1to I?Od kim dołki kopie -

sam w nie wpada 

Redakcja ,,Naszych 
Sp:raw'' otwiera z dzisiej­
szym numerem . ,,Kącik 
Satyry i Humoru". W 
zw· ązku z tym, prosimy 
wszystkich czytelników o 
nadsyłanie ciekawych i 
dowcipnych wypowiedzi 
oraz rysunków, fraszek, 
(własnych, nie 2'nanych 
satyryków czy literatów), 
dowcipnych felietonów, 

A może chcecie srrnacwą ko­
La,cje lub śniadanie? Proszę 
bardzo - ipocze'kajcie krótkie 
pół g-odzin'ki w koleicę do oś­
miu palników (w tym dwa ze­
psute). które miesz.cza si~ na 
odmia,ne na... schodach. k.ilka 
koniecznych zabiegów kulinar­
nych i - ocsiłek iuż gotowy. 

Tutiaj i est wszysitko! Jeśli ko­
muś zimno to oo pro,stu oaJi w 
piecu, .P. w~~·e1 bierze wprost 
z nrzedpokoju ... tak. tak! nie 
dziwcie ,się właśnie z 
'P r z e d ;p o k -o j u. Leży on tam 
w niedużvch ilościach - ot 
dwa, ltJb trzy wiaderka. każ­
dy może brać rle zechce. Tam 
też wvnosi sie śm;eci, stare pa­
pierv i inne źródła kurzu i 
brudu. no to gdzież to dać? W 
p,okoju trzymać? nie ma już 
mieisca. 

A i wvrnać s'ę można wy­
godnie. Łó:ż;k,a wsuaniałe. S!prę­
żyncrwe s',atki. cóż kiedy łóż­
ka za wa1skie lub .materace za 

szerokie Za nic n' e chca s ię 
zmieścić trz:,. na iednej ramie, 
toteż zbvtecznymi z;atyka się 
jakieś tstniejące ieszcze wolne 
miejsca. a .zagłówki leżą po 
Prostu na szafie. Rzeczyw~ście, 
trzeba przyz111iać że trudno jest 
sobie wvobraz:ić dwadz'eścia 
zagłówków na iednej szafie ·­
to 1lrzeha wi'dzieć ! 

W iednym z 'Pokoi widzieliś­
my kuchenkę elektryczną, a 
Tirzy niei długą na oJętnaście 
osób kolejkę - ia~J, że była 
właśn.ie ·nora kq.la.c.ii. W innym 
znów musieliśmy rO'z:strzygn'lĆ 
spór, która qęjzie dziś pierw· 
sza mo?-ła korzystać z umywal­
ni. W"chodząc zaw.&dZ..:.łem o 
zwisa)acy nad drzwiami prze­
wód elektryczny. 

A nad tym wszystkim wiszą 
ha•sła: .. Wzmóżmy walkę o le-n­
sze w,;.niki nauczani-a" ... Prze?i 
riodniesiente poziomu ideo,lo­
gicznee:o do dobrobytu mas 
pracujących". Smutr.<i, żegna-

wierszyków, 
itp. 

anegdotek 

Najlepszy w~ersz, dow­
cin lub rysunek (własny) 
z zamieszczonych w ~aze­
cle będzie każdorazowo 
nagradzany. 

Skr ynka na wszelką 
korespondencję do Redal-­
cji , .Nasze Sprawy•' mie~­
ci się w holu. 

liśmy sie ze studentkami, któ­
re w najbliższych dnmch o­
trzymają tEa1.aty pracy dyplo­
mowe.1 . .ktore zcta.ia teraz ostat­
rn~. na.1wazrue.1sze egza.rruny, 
które ,iutro ma-ją kol-okwium, 
ćwiczenia, które ·;utro mają 
oddać wvciąginięty w tuszu ry­
sunek -techriJczny. 

W zimnym, brudnym kory­
tarzu, obok ośmiop.a..tni'kowej 
kuchenki dla stu osób, " pod 
brudna żarówką żegnamy się 
z naszyimi przewodniczka,mi 
·kol. kol. Ziółek Teresa - iprze­
wo dnicząca Rady Mieszkanek i 
j,ej wke - kol. Góralczyk. Py­
tam. czy były poczynione ja­
kieś kroki. aby zmienić ten 
stan , rzeczy. - Ows,z.em, tqk. 
Lecz na wszystkie apele ZOA 
odpowiadało. że albo nle ma 
flliildUSZY. albo spółdzielnia re­
montowa nie ma cz,asu. albo ... 
nic nie odpowLa.dahl. Zwracali 
sif! do Zarządu Wo.iewód:z;kiego 
o nrzydzi.ał św.:dlicy, ale otrzy_ 
mali odoowiedź odmowną. Ja­
kieś fatum zav.{isło nad tym 
bi,edin:vm Domem. 

W trakcie roz.mowy zbiega­
ją ze schcdów. przez podwórze 
do sas-iednieg-o budynku jakieś 

. ooowij ane kocami postacie. -
to amatorki natrysków i „cał­
kowitego obmywania" biegną 
na dźwi~k dzwonka do suteryn, 
_e:dz,:e mieści' się zaimprowizo­
warrt.a ł,aiźnia. Wracać będą 
znów ta sama droga przez po­
dwórze i klatkę schodową do 
swych no.koi. Czas orzejścia ok. 
dwie minuty - wystarczy je­
dnak, aby w najlepszym razie 
nabaw.ić s.ie pow.aiżnego zazię­
bienia. 

Ale i w tym . ogromie biedy 
nali siP iakia,ś iskierka nadziei. 
Będziei Nie, iuż jest prawie 
go,nowy! Co? - Nowy Dom Stu­
dencki orzv ul. Racławickiej. 
Jes21cze tylko prace wykończe­
niowe (które ciągną się, jak 
strasznie długo) studentki 

WSE będą mogły l)Nenieść się­
do nowego budynku. 

A właśnie, chodzi o te prace 
wykoń~zeniowe. ZWTac,ają się 
wiec przez ,nasze pismo wszy­
stkie stt. .. dentki z ,a1"'letl.ern. do 
,swych/ kolegów z AGH ó P!>­
dejm_owanie zobowi~zań na po­
moc nrzv ·orać:ach ) •ziemnych 
wokół inowego Demu S·łudenc­
kięgo. Painięta.ic:e wię:ł: kole­
dzv o studentkach z WSE a na 
oewno óózyskąci-e s~ośród nich 
wiele dobrych' koleżanek; pa­
m :~taicie też. że nig,dzie nie 
m,a trk urzvi emnych vv'.'eczor­
nic tanecznych jak na WSE. 

Pokrzeniieni wiec nieco na 
duchu ouuszcz21my ten brzydki 
do i iego miłe mieszkianki. 
Martwi n.as ies 7 cze tylko pyta­
nie co będzią z 70-o:,oma dziew­
ozefami z AGH. Czy ipozostaną 
nad1-;i l w tvch war1m,kach -jak 
zapowiedział im nasz Dy;rektor 
Administracyjny mgr I. Wło­
dek? Mamy iednak na1dzieię, -
że orzy dobrych c)łęciach 
wswstko jakoś . można załat­
wić. 

Aneluiemv wiec z naszei pu­
bHcznęl trybunv do wszvstk;,ch, 
którż-1r moi:rci c,~,~ ·w tei ·snrawie 
uczvnif.: Mi:ESZKANKI DOMU 
STUDENCKT P.GO MVS~ Ą W 
JAK NA,TKRÓ'T'.~ZYM . C2A­
STE O1?RZYMAĆ T ,""fi1PSZE 
"'\iVAPTTl\JKI .-DO NAU:kf-.... I 
PRACY. 

A. CZARN,ECKI-

KRAKOWSKA DRUKARNIA 
PRASOWA 

Kraków, ul. WieJopolP 1. 
M-5-70538 
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Mamy .iuż c9 prawda wiele 
doświ.adazeń rw organizowaniu 
ciekawych imprez sportowych 
w sezonach wiosenno-letnich 

-oraz w sezonie jesiennym, je­
dnakowoż zagadnienie ,,u­
sportowienia" nadchodzące; ,zi­
my w ;tej chwili posiada wie­
le· niedociągnięć na które już 
· teraz nal:eży zwrócić t~wagę. 

W pierwszym rzędzie. trze­
ba sobie zdać sprawę z tego 
iż sezon zimowy obfitować 
będzie w wiele trudnych za.:. 
gadnień tak natury organiza­
cyjnej jak i natury sprzęto­
towej. Należy również powie­
dzieć sobie iż wiele trudności 
będziemy mogli uniknąć tyl­
·ko w tym wypadku jeżeli 
zdołamy poczynić zasadnicze 
przygotowania do nadchodzą­
cego sezonu. 

Po pierwsze - pomyśleć 
należy o właściwym wyko­
rzystaniu warunków jakie i­
stnieją na Uczelni, umożli­
wiających uprawianie przez 
młodzież takich d vscy,plin spor­
towych jak tenis stołowy, 
siatkówka, koSizykówka i sza­
chy Znaczv •to. że Wydziało­
we Komisje Sportowe powin­
ne już cteraz pon,~ ś1. E:Ć" o za-

sezonem zimowym 
pewn:eniu sobie od,pow:ejniej 
ilości godzin niedzielnych na 
salach gimnastycznych - po­
myśleć o odpowiednim roz-,., 

pracowaniu rozgrywek w te- . 
nisie stołowym w udostępnio­

nej nam sali nr 300 oraz roz­
grywek szachowych w świet-

licy Domu Akademickiego 
przy ul Reymonta 17 i po 
drugie musimy znaleźć 
sposoby pozwalające na 

rnzw:in.ięcie jak najbardziej 
wszechstronnego uprawiania 
„białego" sportu, poprzez 
przygotowanie ludzi i sprzętu 
do zim,owych wycieczek, rai­
dów, biegów, zawodów nar-
ciarskich itp. . 
. Palącym jest zagadnienie 
ożywienia sekcji turys.yczno­
narciarskej, tóra obecnie na 
czele ze swoim kierownikiem 
Kol. Putyrą Stanisławem. nie­
ty 1ko że nie obudziła się z 
letniego snu ale zupełnie za­
pomniała o t ym iż czekają 
ją najpoważniejsze w zbliża­
jącym się sezonie zimowym. 
zadania. Akademickie Zrzesize .. 
nia Sportowe przy AGH wspól­
nie z organizacją ZMP-owskn i 
z.~ł'-owską powinno nadcho­
dzącą zimę uczynić pełną ra­
dości z wyżycia się młodzieży 
studenckiej w górach i naj­
bliższych okolicach Krakowa. 
Studenci zaś ze swej strony 
powinni wykazać wysoki en­
tuzjazm w podję' ych niedłu­
go przygotowaniach i następ­
nie ,,na śniegu" w uprawia-

niu tych pięknych dyscyplin 
sportowych jakimi są turys­
tyk a narc'•,-,rsk-::i i r, ,qrc'.qrstwo. 

Szczotka Stanisław 

Wypadło 11am jeszcze raz 
na , łamach . Naszych SpTaw 
drok,001ać bilansu osiągnięć 
sportowych z ostatniej w tym 
roJru. J esiennei Spartakiady 
Uc . elni. Bilam.s ten jes:t r.a­
wawdę im,ponujący. Świa~l-­
czy o tym, że entuzjazm 
mlodziieży naszej" U czelni w 
kierunku 21p0Ttowym j es.t 
wielki, świadczy o tym, ie 
U czelni a nas.za staje się j ed­
n ą z oierwszych'" w P.o.Is,ce 
Uczelni, gicl ' ie roz.wój kultu­
ry fizycznej, wielu zaczyna 
1rozumieć dosłownie i właśc~­
wie. Bilans ten zobowiązuje 
na1s jednaik do dal s1zej uprnr­
czywei oracv na wszystkich 
odcinkach - ażeby w ten 
sposób utwierdzić pr. eświad­
czemie iż szerokie upraw~acriie 
sp01rtu moż~ stać się jedną 

Sportowe 
wspólzu wu dni (•t" o 

''!, 
Wynik sportowego współ~ 

zawodnictwa międzywydziało­
wego w Jesiennej Spartakia­
dzie · AGH (bez konkurencji 
pływackich) 

Wydział: 

1. Geologiczny zdobyta ilośe 
punktów: 214,0 

2. Górniczy 203,0 
3. Mechaniczny 193,0 
4 ·ceramiczny 137,5 
5. Meta1urgiczny 134,0 
7. Elektryczny 80,0 

· 6. Odlewniczy 114,5 
8 Geodezj i 75,5 

Piłka nożna 

Ag. 

Piłka nożna na jesi'ennej 
Spartakiadzie. 

Pokaz p: ęk...,ej i efektownej 
gry w piłkę nożną dały nam 
w dniu Jesiennej Spartakiady 
zespoły pracowników nauko­
wych i adminisitracyjrj.ych In­
stytutu Obróbki · Mechanicz­
nej. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem pracowników nau­
kowych wynikiem 1 : O. 

Ag . 

z pierwszyich potrzeb nowe­
go · studen:ta Polsiki Ludowej. 

Przeds,tawmy cyfry, któt~ 
p_o,twiE.1: dzą slo,wa ~ypowie; 
diia.ne n-owyżej; na odoyteJ 
Spairtakiadzie Jesiennej AGij 
uzyskano: 

w lekkoatletyce: ·57 norp~­
do . odznak SPO II-go sfo.P­
nia, 91 no1rru do ,o,d nak

1 

SP.Q 
II-go Ettopnia z wyróżnia­
n · em, 80 lłlas sportowych 
III-g,o stopnia, 6 lkl.a-s spor­
towych II-go s1bopnia; 

w strzelaniu uzyskano 18 
kl-ais s1poll"towy,ch III-go sto-p­
nia. 

Pobito ogółem, mimo tru­
dnych warunków atmosfe­
rycznych cz1i_ery ,rekordy U­
czelni. 

Ag. 

Rekordy uczelni 
Kobiety: 

Skok w dal: Kol. Owcarz 
Wanda 4,64 - 1954 r. 

Strzelanie - Kbks 12: Mro­
zek 275 pkt. (na 300. m.). 

Mężczyźni 

100 m Janczak 11,4 - 1954 r. 
Tugockd Stanisław 11,4 -. 1954 
r., 

200 m Janczak 24,2 - 1954 r . 
· · 400 m Pałka Jerzy 54,0 -'­
-1954 r. 

800 m Motyka Jan 1,57,8 -
1953 r. 

1500 m Sikora Stanisław 
4,29,6 - 1954 r , l 

3000 m Trzos 9.04,2 - 1954,. 
Skok wzwyż: Kazanecki Jó­

zef 165 - 1954 r. 
Skok w dal: Tugocki Stani„ 

sław 6,46 - 1954 r. 
Trójskok: Bł.::is-iczyk Leo:. 

nard 12,79 - 1954 r. 
Granat 700 g: Mazur Sta­

nisław 61,00 - 1954 r. 
Kula 7.25 kg: Byliński Hen· 

ryk 12,85 - - 1954 r. 
Osz-~zep 800 g: Lenartowicz 

46,69 - 1954 r. 
Dysk 2.0 kg: Hyliński Hen­

ryk 37,06 - 1954 r. 
Strzelanie: Kbks 12: Bania 

Taideusz 273 'Pkt. (na 300 m.). 
Ag. ..,..,_ ___ --=---------=--.,.,,,------------,,-c c=-_ ..... _____________________________ ~-~------~ 

Plantacie 
Dom -stud~cki przy ul. ~Y­

moota 17 jest bodajże najwięk­
szym DS w Krakowie. Uwa­
żam - pisze kol. Trojanowski 
-- że warunki · .mieszkaniowe 

~c:-­
:~• 1 }-r g_~;Ji 
@ , = . . _./ 

~~ 4~-»/11 I" 
2000 studentów w nim miesz­
kających sa godne zaintereso­
waniia tvm bardżie.i, te warun­
ki te nie sa najlepsze. Jakie 
mamv bolączki? Po pierwsze, 
kompletne ciemności w k'ory­
tarzach. ubikacjach. łazien-

rLepaku 
kach, kuchen.kach. W łazien­
kach zreszta światło jest nie­
potrzebne, bo sa nieczvnne. 
Mieszkam w DS już 3 miesia.ce 
od ~zasu wakacji, a jeszcze do 
tej pory nie miałem możności 
się wykapać, a pocieszaia nas, 
że i w daiszvm cią.e:u nie bę­
dziemy mieli tej możności. bO 
zamało i.est ocmP. W zimie np. 
gdyby chciano puścić gorącą 

wodę do łazienki zą.braikłoby 
jej do centralnee:o o.e:rzewai.'1.i'a 
i w :ookojaich byłoby zimiho. 
No, w:ec zgadzam się. w ła­
·zienkach światło iest niepo­
trzebne. Co mam robić? Zakła~ 
dam na swei skórze plantacje 
rzenv ,[ za,~ontr.a1ktuie sie. Ku­
chenki? no. tam studenci umie­
ia sobie naradzić. ponieważ jest 
ich orzeważnie za mało i kur­
ki od ,gazu nie wszvstkie są 
załączone. a więc o:łkręoa się 
kurek i jest iasno. To. że za 

I 

maiło kuchenek też ostatecznie 
nie bieda. PDdstawia się garnek 
z k awa pod kurek i g otuje s.ię, 
że prz.y tym zap ala s,ę blat na 
którym stoją kuche...".lki to osta­
tecznie nie b ieda, przecież z po­
wodzeniem można to uga,si ć. 
N o, a w lwryta,rza·ch? nie. no 
naiprawdę widzę, że to też było 
przemyślane, aby nam ułatwić 
życ e - po co mamy oglądać 
swój brud? Ta ciemność to na­
Prawdę dobra rzecz szkoda tyl­
ko. że i w ookojach nie panu.ie 
wszedzJe ciemność. W tym wy­
padku nostąipiiJono z nami nie 
spr a-wiedli wie. Cały DS zazdro­
śc i studentom zamieszkuPacvch 
V blok. Tamci mają atrakcję 
ze światłem, nawet w pokojach 
na iednvm oiętirze światło pali 
s:i~ iasno. a w iinnvm można si:ę 
orzekonać, że prąd płynie tyl­
ko no t.vm, bo druciki w ża- . 
rówkach lekko sie brzą .. Taklś 
~1\uden t poeta ułożył nawet 
dwuw:ersz: ,.iak na ezwartym 
nietrze i.aśniej. to na dole cał­
kiem .e:aśnie" ... Nie wgzvscy je­
dnak lubi-a ciE>mnościi. Są tący 
dziwacy. którzy chcieliby. aby 
wszędzie bvło iasn n. ;:i by była 
ciepła woda oraz n<mrawione 
orzedmiotv pmvszechnego u­
żytku. 

Na takie „d1jkie p.retensje'' 
administra-tcrr mgr Więcek tłu­
maczy się trudnościami z prze­
jęc,em DS od ZOA itd. Zre­
sztą dla świ('!tego spokoju obie­
cuje. że zrobi się - kiedy? 
Mniejsza o to. 

Co na to Rada Mieszkańców 
- lu~ie bądź co bądź wybrani 
·prze.z studentów poto by broni­
li ileh spraw dbali o 'ich potrze­
by?_ Rada zna:lazła „genialne" 
wyjście. Uważa, · że ,najw.aż­
nieisza ootrzeba~ studentów są 
refe.ratv i po_gandanki, sprawy 
bytowe zaś są mniejszej wagi i 
j,ako tak.ie odkłada się je na 
potetn. Z administratorem na­
tomi1ast nie każdy umie się do­
gadać. A szkoda bo usłyszał­
bym dużo ciekarwvch rzeczy. 

Pozostaje z szacunkiem 
PLANTACJA RZEPAKU 

(dawniej Tr-ojanowski) 

Redakcja uważa za swój -O­
bowiązek dodać ,oj siebie, że 
na temat ciemności w DS przy 
ul. Revmonta 17 pisaliśmy już 
w nr 10 oraz w felietonie pt. 
.. Od Redakcji słów kilka" w nr 
13-11' "b. administrator Wię­
cek iejn.akże woli hołdować 
za,sadzie ,.milczeni'e jest zło­
tem". Czyżby zwasze? 

Pożvteczna m1C 1atv Na 
Zorganizowane w ubieg­

łym ,~Olku ,pr _ez Katedrę 
Geodezj,i przy AGH Koło Fo­
tografów Arna.torów żyje i 
rozwija 'Się. Zebranie ,organi­
zacyjne, które -odbyło się ll 
bm. przy kicznym udziale .sta­
Tych i nowych członków, po­
twierdziło, że koro takie ma 
do spełnienia na naszej U­
czelni pożyteczną :ro,lę. 

Zaikr;es jeg.o · d_iałalności 

dotychczas bai:dzo :siklromny 
wybitnie poszerzył się przez 
wejście do ws.pólorac.y z na­
szym pismem 'Studenckim. 
Poz.a tvm projekto1wane są 
kursy dla fotografów nieza­
awansowanych i zaawanso­
wanych, k01I1ty,nua,cja akcji 
wypożyczainia &pr_ętu foto­
graficzneg,o tak aparatów, 
jak i urządzeń ciemnico­
wych. 

Goam'y .po,paircia pirzez 
wis:zystkie czynniki jest p;ro­
jekt wydania fotogazetkd lub 
albumu prac amato:rów fo-

- togriafów. U dział w tym wy­
dawnii,ctwie może wziąć każ­
dv foitio.graf amato[' po uprze­
dnim p,r _esłaniu s,w;ych prac 
do oce-ny na ręce Zarząd.u 
Koła. Tematyka prac je·st 
·dowolna. 

Zarząd Koła udziela 1rów­
nież wszelkicl1 informacji w 
zakresie działalności Koła i 
dalszych prodekto,wanych ak­
cji. 


